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Umiejętności dokładne mają swoje pewne, stałe zasady i prawidła. Chcący ich nabyć musi koniecznie i ciągle wprawiać swój umysł w porządek, musi swe władze umysłowe ozwyczajać z prawidłami tych niezzownych zasad. Tak rozumowanie proste i dobre staje mu się zwyczajem, z czasem staje mu się potrzebą.

Umiejętności nadają pewną dokładność i prawość rozumowi, a tak ukształcony rozum strzeże i kieruje prawość serca, nadaje człowiekowi własny wewnętrzny siebie szacunek, zawstydza i karci go za wszelki czyn, który by ten szacunek sam w sobie pokrzywdzał.

Jakże takie rozumu kształcenie, takie od młodości wzywczajanie władz umysłowych do stałych prawideł rozumowania, do ciągłego porządku i pracy jest niezbicie temu potrzebnym, który ma być kiedyś urzędnikiem publicznym! Przeciwnie, jak nieszczęśliwym jest kraj, gdzie tylko w ręce tych dostają się urzędowania, którzy nie byli wzwyczajeni do rozumowania ścisłego, do porządku i do prac rozumu ciągłych, pewnym zasadom, prawidłom koniecznie podległych, którzy pouczyli się tylko wielkiego słów mnóstwa albo zarwali gdzieś metafizyczności lub cząstkami nauk, tylko do władz imaginacji zawisłych. Tacy, jak rozum mają giętki i miałki, tak i w sprawach urzędowania będąc miałcy i giętcy, takich głowy, równie jak ich serca, rzucają się na wszystkie strony, oni podłą usłużność, czyny nieprawe, skoro się udadzą, oni, że użyję tego słowa, a nieszczęsnego utworu w podobnych u nas głowach, oni facjendarstwo mieć będą za rozum i nie znajdą w sobie nic takiego, co by ich przed nimi samymi wstydziło.

Nadto, umiejętności obejmują i odkrywają natury niezmierność: one tylko rozpoznają rzeczywiste stosunki fizyczne, z którymi tak są powiązane stosunki moralne. Niweczą więc wszelkie, bądź oszukaniem naszych zewnętrznych zmysłów, bądź uprzedzeniem naszego objęcia i pamięci, bądź ochwyceniem naszej imaginacji udzielone rozumowi zbłąkania.

Tylko umiejętności dokładne nadają w działaniach umysłowych pewną, potrzebną stałość, tę spokojność i tę dokładność, jakiej od obywateli, bądź w publicznych obradach, bądź w wykonawczym urzędnictwie, wymaga teraźniejszy stan ludzkich towarzystw i teraźniejszy skład ich rządów. One tylko wstrzymują rozum od tych nagłych w wzruszeniu się zapędów, imaginacji zapałów, które równie usłużnymi błędom jak prawdzie będąc stają się tym samym tylko błędom użyteczne. Prawda i bez nich sama z siebie wznieść się i ocalić potrafi.

Nadto umiejętności i w partykularnym życiu niosą nam w nieszczęściach jedyną pociechę, nawet i wtenczas stają nam się jeszcze miłą zabawą.

Literatura ma swoje pewne granice; umiejętności, czyli to w natury uważaniu, czyli w jej stosunków mierze i rachubie, nie mają końca. W literaturze jest jeden punkt, na którego szczycie chwała i triumf, wszystkie zaś poniższe w niej szczeble nagarniają tylko duszę człowieka śmiesznym o sobie dumaniem albo nikczemną wyższości zazdrością, do której jej wznieść się nie podobna. Przeciwnie, umiejętności, nie wchodząc bynajmniej w zawód z ludzką opinią, tylko z samą naturą, postępują krokiem pewnym, każde nowe odkrycie wskazuje dalszą drogę do nowych odkryć, a niezmierna rozmaitość w zastosowaniu teorii nie zostawia w umiejętnościach nigdy tego niesmaku, tej nieprzyjemności, którą ściąga za sobą, we wszystkich innych zabawach, jednostałość i łatwość.

Na koniec, sama do umiejętności nawykłość staje się najlepszą warownią przeciw namiętnościom, którym trzeba koniecznie nadawać cel pewny, gdyż bez tego one unoszą nas ślepo i puszczają się na wszystkie bezdroża. Umiejętności są dla człowieka zachowawczym środkiem od tych wszystkich nałogów, wad, niemoralnych skażeń, które biorą swój początek w tej od natury człowieka nieoddzielnej potrzebie nieustannego czucia, koniecznego zatrudnienia, może pospolitszym wysłowieniem zrozumialej powiem, w potrzebie unikania nudzeń się duszy.

Któż nie doświadczył, jeżeli nawykłego do nauk oderwały od nich jakowe okoliczności albo urzędowanie publiczne, jaką mu przyjemność sprawia ten czas, w którym mu się do nich powrócić jest wolno? Te to chwile dopiero dają czuć całą z nauk rozkosz, całą naszych prac w umiejętnościach nagrodę, gdy tę, żadną zawisłością, żadnymi względami niestropioną spokojność działań naszego rozumu w szukaniu prawdy w umiejętnościach porównamy z szukaniem tejże prawdy w innych sprawach, gdzie wzwyczajony do porządnego w swych działaniach postępowania rozum musi to stawać, to się cofać, to giąć, to ulegać przed cudzą względnością, przed cudzym uprzedzeniem, pod nieprzepartą niewiadomością cudzą. Jakże w takich chwilach z ukorzeniem rumieni nas, jeśli się jeszcze znajduje jaka cząstka ambicji, bo i z tej ułomność ludzka nie zawsze zupełnie otrząść się doła!

Zacna młodzi! Oto masz krótko namieniony zamiar szczęścia przez rząd w ustanowieniu tej szkoły dla ciebie przeznaczony, masz krótki rys użytków, które ci umiejętności na całe życie zapewniają. Zachowaj to w pamięci, nie zapominając razem, coś winna twojej Ojczyźnie i sobie samej. Strzeż się, byś zbyt przedwczesnym nauk przerywaniem nie zawodziła swojej i kraju nadziei; uwiedziona często może nawiasowym zyskiem z pismactwa po kancelariach, w tej odnawiającej się pod inną postacią, dawnej palestrańskiej żuchwie wszystkich skażeń i zaguby polskiej młodzieży.

Owszem, wy dopełniajcie stale zamiarów dla was w tej szkole przeznaczonych, doskonalcie gruntownie wasz rozum, wzwyczajcie umysł wasz do rozumowania podług prawideł i zasad, do ścisłego w działaniach umysłowych porządku i do ciągłej pracy. Tak wkrótce, względem nierządzenia się naszego, zarzutu przez cudzoziemców fałszywość się okaże.
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